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Rozprawy sejmu wiedeńskiego Nr. $8. 


Posiedzenie z dnia 20go lipca w poludnie. 
(Dokonczente.) 


Prezydent. Podług regulaminu powinno sie po 
ukonstytuowaniu sejmu, Ministeryuim o tem 
uwiadomić, aby ce'arza lub jego zastępcę do 
uroczystego otwarcia zaprosić. Teraz swej po- 
winności zadosyć uczyni, lecz czy zagajenie 
w sobotę będzie, to od arcy-xięcia Jana zawisło. 
Można się jednak spodziewać tego, bo Arcy- 
ksiažc sam życzenie wyraził, żeby sejm pręd- 
ko byt otwarty, lecz pewności nie ma; dla 
tego jeżeliby tak było, drukiem to obwieści, 
jeżeli zaś nie, — wtenczas w poniedziałek bę- 
dzie najbliższe posiedzenie, które do obrad 
lub do uroczystości zagajenia posłuży. Potem 
jeszcze raz wraca do swego wniesun wzgle- 
dem skrulinium dla sekretarzy. —Palacki: 
Skrutinium powinno się odbywać w przytom- 
ności komitetu. Jeżeli sekretarz nie będzie 
miał potrzebnych głosów, to je będzie mo- 
Żna przy najbliższem posiedzeniu dopełnić. 
Neumann chce wiedzieć o formalnościach. 
Prezes: Co się tyczy ubioru i innych for- 
malności, to się w wydziale dowiedzieć mo- 
Żna. Borrosch: Podlug regulaminu, o u- 
konstytuowaniu dopiero wtenczas uwiadoimić 
można, gdy wszyscy 6 sekretarzy obrani będa. 
Dlatego uchwalaja zejść sie o Biej godzinie, 
by się o rezultacie dowiedzieć, 
pyta, czy na mowę z trona odpowie prezydont 
czyli adres? Trojan chce mowy prezydenta, 
bo przy adresie dyskutowałyby się przedmioty, 
które później i tak pod dyskussyą przyjdą. 
pocoż się tak dlugo zatrzymywać? Bor- 
rosch: Prosi Prezydenta, żeby mowa za sle- 
rę uczucia nie wychodzila. 

Posiedzenie o 4tej zamknięto. 


siódme posiedzenie sejmowe 20520 lipea 
w wieczór. 

Z powoda przydłuższego obliczania gł. sów 
właściwe posiedzenie rozpoczyna się o w pół 
do siódmej. 

Po obliczeniu głosów okazuje się: 

. 


Deputowany Streit otrzymał — 280 
E Ullepitsch ,, — 155 
p Wieser "m — 154 
i Hauschild ,, N CZ 
af Zwiekle GE — 135 
5 liobuzowski ,, — 130 


Prezydent wnosi eby posiedzenie odro- 
czyć, kiedy nicma innych przedmiotów do 
debaty. 

Neuwall czy zapomniano o kwcstorach? 
(przestrzegaczach porządku.) 

Prezydcut, Izba ma jeszcze wybrać ezte 
rech łwcstorów, miech więc przystąpi do 
wyboru. 

Nouwall. Pymczasowi kwestorowio pełnili 
trudne obowiązei z uajwiększem poświęce- 
niem a ku zadowolnieniu isby. Wnosi więc, 
aby zgromadzenie uznając ich zasługi, zniosło 
prowizoryczność i lwestorów tymczasowych 
potwierdzilo w ich stopniu, 

Zgromadzenie wśród głośnych okrzyków 
przyjmuje wniosek jednomyslnie, 

Gobbi. Czujo się obowiązanym wynurzyć 
zgromadzeniu wdzięczność SWĄ, za okazane 
Jak dotąd, tak i na przyszłość 
będzie się starał o jak najściślejsze utrzyma- 


mu zaufanie, 


$ . , | 
nie prawncgo i ałuszncgo porządku w izbie. 
Zgromadzenie daje ma okluski. 

Deputowani Ńcherzer i Podlewski podo 
bnie mówią i równe pozyskują oklaski. 

" wt. Das kaw i 

Prezyde raz pytanie kiedy nastę 
pna posicdzonie odbyć się ma? Przypuściw- 


Fischhof 


szy, Žo uroczyste zagajenie nastapi w sobotę, 
na mocy $. 54. tymczasowego porządkn obrad, 
czyni użytek z nadanej sobie władzy i nastę- 
pne posiedzenie odkłada na poniedziałek 
o 10tej. 

Jeden z deputowanych: Jeżeli go 
pamięć nie myli, to mirister spraw wewnę- 
trznych obiecał przełożyć wkrótce uslawę o 
bezpieczeństwie osobistem deputowanych ; to 
by mogło stać się jutro, bo niema czasu do 
stracenia. 

Mayer: Wedle dzisiejszej uchwały zapo- 
wiedziano debatę nad porządkiem obrado- 
wym, a według f. 49. tymczasowege porząd- 
ku, powinno przynajmniej 3 dni upłynąć przed 
wzięciem pod debaty jakiegokolwiek przed- 
stawienia, chocby i ministeryalnego. 

3oldmark: Oprócz tego ustawa ta nie 
jest tak nagła; a kiedy uroczyste zagajenie 
zapowiedziane jest na sobotę, to sała obrad 
musi jutro być wolną dla porobienia potrze- 
bnych przygotowań. 

Strasser: Przytem jest jeszcze wielo 
wyborów do sprawdzenia, i życzyć należy, aby 
sekcye użyły ku temu dzień jutrzejszy, a izba 
po uroszystem zagajeniu zaras w zupełności 
wystąpić mogła. 

Prezydent zapytuje joszcze raż izby, 
kiedy zgromadzić się chce? Izba prawie je- 
dnomyślnie odułada posiedzenie na 10tą go- 
dzinę w poniedziałck, 

Prezydent prosi izby, aby go z pobła- 
Żaniem przyjęła przy pierwszem wystąpieniu; 
nigdy nio występował publicznie, a oprócz 
tego nie jest w stosownem usposobieniu u- 
mysłowcm; wszakże wszelkich dołoży starań, 
aby wypełnić obowiazek (bravo, bravo.) 

Koniec posiedzenia o 7/, godzinie. 


Zagajenie sejmu Z2Zgo lipca. 

O w pół do jedenastej zaczyna się posie- 
dzenie: deputowani wchodzą prawie wszyscy 
czarno wystrojcni, krom deputowanych wło- 
Ściańskich w płulniankach i galicyjskich 
deputowanych w mundurach polskiej gwar- 
dyi narodowej. Prezydent oznajmia, że wczo- 
ra od ministra Dobblhofa otrzymał program 
4 pismem, które odczytuje, i wzywa izbę aby 
wybrała deputację na przyjęcie J. €. Mości. 
Co do wyboru, radzi aby każdy deputowany 
napisał swo imie i w uvae wrzucił, i aby po- 
tem 20 imion wyciągnąć. Ten wniosck przy- 
jety, los pada na 20 następujących: Blacher, 
Reinz, Jiautsch, Krainz, Dozauer, łlohet leld, 
Młynarczyk, Scherr, Hain, Diirnkranz, Clo- 
menti, Ohoral, Ilubiceki, Kutschera, Iiossow- 
ski, Mucha, Blass, Jenisch, Niiller, Smolka. 

Prezydent wzywa tych pavów, aby byli w 
pogotowiu na przyjęcie J. ©. Mości. 

Tymczasem oddziały gwardyi przeciagają z 
muzyką przed wchodem do izby, oddział aka- 
demickiej legii obsadza przedsień aż do scho- 
dów przedpokoju; galerje izby pełne. Bilety 
kupuja po 5 zir. m. k. i drożej, mnóstwo 
ludu zalega plac Józefa, aż do Michaeler-pla- 
cu na Mohlmarkcie. 

W lożach dla ciała dyplomatycznego po 
prawej stronie zasiądają wszyscy ambassado- 
rowie, w loży po lewej małżonka J. C. Mości 
arcyxiecia Jana z damami swcmi, Środkowa 
loża dworska próźna. 

O godzinie 12iej J. C. Mość wychodzi pieszo 
z e. k. zamku przez Michacler-plac na plac 
Józefa; za danym znakiem grzmią działa na 
Bastjonie, i biją wo wszystkie dzwony. Od- 
działy gwardyi ciągną z przodu i z tyłu. 


Po 12tej godzinie odzywa się na ulicy me- 
lodja o Deutschen Vaterland — potem bębny: 
grzmiący okrzyk: niech żyjel oznajmia zbli- 
żanmie się J. C. Mości. U schodów przyjmuje 
go deputacja i wraz z ministrami poprzedza 
do sali. — Arcyxiaże w licznem gronie ofice- 
rów wysokiego stopnia wchodzi do izby, przy- 
jęty okrzykami niech żyje, oklaskami i po- 
wiewaniem chustek i kapeluszów. 

J. C. Mość w feldmarszałkowskim mundu- 
rze, wstępuje po stopniach tronu nieusiada- 
jac na nim. Ministrowie Dobblhof, Hornbostl 
i Kraus, staja o jeden stopień niżej po pra- 
wej, a ministrowie Bach, Schwartzer i Latour 
po lewej; za arcyxięcicm ochmistrz i szam- 
belani. Jenerałowie staja w półkołu przed 
ławami deputowanych — prezydent w środku 
przed tronem: Wszyscy deputowani i obecni 
powstali z miejsca za wejściem J. C. Mości 
i tak pozostali aż do odejścia Jego. 

Po okrzykach nastaje głuche railczenie i 
J. C. Mość, stojąc, odczytuje mocnym wyraź- 
nym głosem nastepna mowę. 


Mowa z tronu. 

Moi panowie deputowani! Mając zlecenie 
naszego najłaskawszego konstytucyjnego Ce- 
sarza, aby zagaić sejm panstwa konstytujący, 
dopełniam przyjemnego obowiązku i pozdra- 
wiam zcałej duszy was moi panowie, któ- 
rzyście powołani, to wielkie dzieło odrodze- 
nia się ojczyzny dokonać. i 

Ustalenie uzyskanej swobody dla nas idla 
naszej przyszłości wymaga niepodległego 
spólnego działania w ustanowieniu konsty- 
tucyi. Wszystkie narodowości austryackiej 
monarohii zarówno są na sercu J. C. Mości. 

W szczerem braterstwie tychże, w zupel- 
nej równości wszystkich, również w ścisłem 
połączeniu się z Niemcami znajdą wszystkie 
interesa trwałą podstawę. Boleścią napawa 
to serce Jego Ces. Mości, że wszelkie bło- 
gie skutki, które wolne instytucye przez 
mądre użycie zabezpieczać narodom zwy- 
kły, nastąpić natychmiast nie mogą. Jego 
Ces. Mość podziela żywem współczuciem 
dolegliwości swych narodów. 

Co do Węgier i krajów z niemi połączo- 
nych, oczekiwać należy po uczuciu słuszności 
szlachetnych mieszkańców zadowalniającego 
wyrównania kwestyj doląd nierozwiązanych. 

Wojna we Włoszech nie jest wymierzona 
przeciw dążeniom do wolności włoskich lu- 
dów, ma ona zamiar szanowny przy uzna- 
niu zupełnem narodowości ulrzymać honor 
austryackiego oręża w obec włoskich mo- 
carstw, i zabezpieczyć najważniejsze inleresa 
państwa. S 

Gdyby dobre zamiary, aby nieszczęśliwe nie- 
snaski spokojnie zakończyć,bezskuteczne były, 
więc będzie zadaniem naszej walecznej armii 
wywałczyć pokój ze sławą. 

Przyjażne stosunki Austryi ze wszystkiemi 
innemi mocarstwami nie zmieniły się. 

Przerwane przez dłuższy czas przyjazne 
stosunki z królestwem hiszpańskiem, nano- 
wo są przywrócone. 

W skutek dawniejszych operacyj finanso- 
wych i zbiegu nadzwyczajnych zdarzeń, sto- 
sunki finansowe państwa są w takim stanie, 
który wymaga nadzwyczajnych środków i 
wkrótce spowoduję ministeryum przedłożyć 
potrzebne projekta wraz z wszystkiemi do- 
wodami. 

W zwołaniu reprezentantów ludu, aby 
sami nad powszechnemi sprawami radzili, 
spoczywa najpewniejsza rękojmia duchowe- 
go i materyalnego rozwoju Anstryi. 


w 


Jego C. Mość kazał wam, moi panowie, i 
całemu narodowi swoje cesarskie pozdro- 
wienie i zapewnienie serdecznej przychyl- 
ności oświadczyć. 

Sejm państwa konstytuujący jest zagajony. 

Na tẹ mowę z oldaskami przyjętą, odpo- 
powiedział Dr. Schmit, prezydent izby na- 
stępnemi wyrazy: 

Wasza Cesarzewiczowsua Mość | W imieniu 
konstytującego sejmu składam winne dzięki 
Waszej Cesarzewiczowskiej Mości, jako zastęp- 
cy Najjaśniejszcgo konstytucyjnego Cesarza 
naszego, za uroczyste zagajenie pierwszego 
konstytującego austryjackicgo sejmu. 

Lud sejmuje — sejmuje on po raz pierw- 
szy za dobrowolnem przyzwołeniem naszego 
dostojnego cesarskiego domu. W imieniu lu- 
du składam najzywsze podziękowanie Najja- 
śniejszemu ukochanemu Cesarzowi Ferdynan= 
dowi dobremu, za dozwolłenie ludowi, aby 
sam byl tworca wolnej ludowej Konstytucyi. 

Nowy porządek rzeczy, wyszły z nieodzo- 
woej czasów konieczności, otrzymał dzis z vąX 
Waszej Ccsarzewiczowskicj Mości, xupolne 
poświęcenie prawowitości. — Zaiste, wedlo 
słów waszej Cesarzewiczowskiej Mości, jesteś- 
my powolani do wielkiego dzieła odrodzenia 
ojczyzny. Uroczystość dzisiejsza jest ślubom 
konstytucyjnego tronu z wolnym ludem. Oby 
Wszechmocny pobłogosławił temu związkowi 
i jego owocom przyszłym. 

Na mocy tego zwiazku winniśmy i ślubu- 
jemy Biewzruszoną wierność konstytucyjnemu 
tronowi. © ile bolejem, że Najjaśniejszy Pan, 
ukochany nasz Cesarz nie jest obecnym temu 
ważnemu aktowi, o tyle poczytujem za po- 
myślna wróżbę, żo zastępstwo Najjaśniejszego 
Pana powierzono osobie powszechnio ukocha- 
nego Książęcia, który pierwszy myśl wolności 
w czyn zamienił, który był wolnomyślnym, 
ludowym Ksiażęciem jeszcze wtedy, gdy drzy- 
mały wszelkie nadzieje nasze ludowej wolno- 
ści. W imieniu zastępców narodu przyrzekam 
uroczyście W. C. Mości, że powinność naszą 
zupełnie dopełuimy wedle sił naszych, a 
w dachu ludowego posłaunictwa naszego. 

Braterstwo będzie ta potęga, która, przy 
roztropnem i oglednem działaniu przełamie 
wszelkie trudności wielkiego dzieła, i da osią- 
gnać błogosławione korzyści, które W. C. Mość 
ku pociesze ojczyzny, okazałeś ludowi jako 
owoce wołnych instytucyi. 

Niech Żyje Najjaśniejszy Pan, konstytucyjny 
nasz Cesarz! Niech żyje konstytucyjna dyna- 
siya i jej trwałość, ku ustaleniu nowego zwiąt- 
ku | Niech zyje ludowy szlachetny, niemiecki 
Arcyksiąże Jan! Niech żyje to, co jego sercu 
jest najdroższym | Niech Żyje wolny lud au- 
stryacki | Chwała austryackiemu orężowi, chwa- 
fa dzielaym braciom naszym, oręż ten noszącym! 

Wśród nieustannych okrzyków J. C. Mość 
opuszcza salę, odprowadza go deputacja, mi- 
mistrowie i świta. 

Pezydent wraca, ale okrzyki na ułicy dłu- 
go nie dozwalają mu mówić. 

Deputowani zasiadają miejsca, prezydent 
składa podziękowanie zgromadzeniu za uro- 
czystość tego obchodu; mówi, że głosy które 
słyszał, czynią mu otuchę że wszystko sko- 
jarzy się ku dobru Austryi. 

Dotąd zgromadzenie trudniło się formalno- 
ściami, teraz przystąpi do rzeczy. On (Pre- 
zydent) będzie siç przykładał wedle sił swo- 
ich, aby prędko dójść do celu. Ze względu 
na dzisiejsza uroczystość, wnosi, aby dziś nic 
więcej nie przedsiębrać, i aby wysokie zgro- 
madzenie odroczyło się do poniedziałku na 
10ta godzinę zrana. 


Rys krótki o Cholerze i jej sposobie 

leczenia. 

Powodowany uczuciem ludzkości, poczytują 
za obowiązek powiedzieć słów kilka o tej 
chorobie, której miałem sposobność przypa- 
trzyć się zbliska i zastanowić się nad jej wła- 
snością przy leczeniu wielu słabych tego ro- 
dzaju; — za pomocą kuracyi wodnej. 

Cholera morbus. Jestto choroba stra- 
szna, niekiedy nadzwyczaj prędko zagrażająca 
życiu, jeśli przeciw jej gwałtownemu działa- 
niu, nie użyje się przyzwoitej pomocy. — 
Zkąd bierze swój początek, niewiadomo; mo- 
Żna tylko wnosić, Że musi to być jakiś wy- 
ziew zgniły, ostry, palący i lotny, który za- 
pewno wywiązał się gdzieś w klimacio uad- 
zwyczajnie gorącym, z rozkładu części orga- 
nicznych zgniłych, unoszący się w pewnych 


waratwach powietrza, zalrzymujący się na pe- 
wnej przestrzeni ziemi i wywierający naj- 
szkodliwszy wpływ na organizm ludzki. 

Każdy więc człowiek znajdujący się na tej prze- 
strzeni, musi wsiewać w siebie z powietrzem 
ten zaród zgnilizny, który dostawszy się w ma- 
sę krwi, i napotysając więcej lub mniej ma- 
teryału palnego, wybucha większym lub mniej- 
szym płomieniem; a gdy go nie znajduje 


wcale, to jest, krew czystą i pieobciążona | 


humorami, nie ma Żadnej inocy i nie może 
wywrzec Żadnego szkodliwego wpływu: za 
dowód kładnę, że wszyscy goście, którzy je- 
szcze przed cholera rozpoczęli kuracya wo- 
dną w zakładzie moim, nie dostali wcale tej 
słabości; słudzy, co rzadko brali kapiele, byli 
zaatakowani lekko, ci zaś, co nigdy nic brali, 
dostali silna. W cznsie grassowania tej 
choroby, radzę unikac obciążenia żołądka, a 
osobliwie w wieczór, oraz gniewu, smutku, 
wszystkich uamietności i excessów, gdyż one 
pomoażają massę humorów zepsutych i uspo 
sobiaja ciało do łatwego przyjęcia tej choroby, 
również unikać wszelkich spirytusowych i roz- 
grzewających trunków, jakiemi są: wódka 
piwo, wino i t. p., oraz kawy i herbaty; to 
bowiem substancye icrytuja błonę kanału po- 
karmiowego, zaostrzają krew i pomnazaja ilość 
cieplika. — Cholera zaś, sama przez się, jest 
istotą ostrą i paląca w tymże kanale: albo- 
bowiem w czasie silnego attaku słaby doświad- 
cza wielkiego pragnienia, co jest dowodem 
nagromadzenia się tam, wielkiej ilości ciepli- 
ka, czyli ognia, žo zaś ogień tylko woda, a 
nie spiritusem daje się gasić, użyjmy przeto 
wody w tem razie, jako najskuteczniejszego 
lekarstwa; vatura bowiem sama usiluje na- 
gromadzić płynów z ciała, aby go załać, zni- 
szczyć i uczynić niezdoloym do nzkodzenia, 
ztąd jest womit i laxans: trzeba więc jej po- 
spieszyć w pomoc z tym prostym i niezbę- 
dnym żywiołem. — Jeśli attak jest nadzwy- 
czaj gwałlowny, wWtenczas natura zwraca 
do wewnątrz cała potęgą swej siły, koncen- 
trujac tam całą massę krwi, dlatego ciało na 
zewnatrz stygnie, ręce i nogi sinieją; i czę” 
sto nie mogąc pokonać tak silnego nieprzy- 
jaciela, znużona upada pod ciężarem jego 
ciosów. Nie należy przeto osłabiać jej usiło- 
wania przez puszczenic krwi, bo tym sposo- 
bem zmniejszy siły Żywotne, a pozwałamy 
chorobie brać górę nad reakcyą czyli oddzia- 
ływaniem natury. — Protestują także prze - 
ciw wszelkim środkom medycznym zatrzymu- 
jącym womit i laxans, tym sposobem bowiem 
działa się wbrew przeciw naturze i niszczy 
się jej zbawienne usiłowania. 

Wszyscy zdrowi w czasie grasowania tej 
choroby powinni pić wodę oblicie czystą i 
świeża, ile tylko żołądek znieść i strawić mo- 
Że, a nigdy nie przesadzać miary : nosić cin- 
gle kompressy na brzuchu i żołądku, uma- 
czane w połowie swej długości i wykręcene 
na wpół, te powinny przynajmniej cztery ra- 
zy około brzucha obejść, połowa mokra przy- 
stawad szczelnie do ciała, sucha zaś powierz- 
chu, które trzy razy w dobę odmieniać po- 
trzeba, to jest: rano, w południe i na noc. 

Choroba ta zwyczajnie objawia się nasiępu- 
jącym sposobem: niespokojność w całym cie- 
łe, utrata apetytu, nieprzyjemne ściskanie pod 
dołkiem piersiowym, potem następuje bur- 
czenie w brzuchu i laxans, która niekiedy 
przedłuża się dni 2 do 3 bez żadnych zagrażają: 
cych symptomatów ; poteni następuje womit 
i kurcze w brzuchu, często zaś w nogach i 
w rękach: w tym razie trzeba pić wiele wo- 
dy, aby womitować często, co się niekiedy 
przedłuża do dwóch dni prawie czystą woda, 
poczem słaby poczyna wyrzucać płyn zielony, 
flegmisty, podobny do gryszpanu, dołem zaś 
niokiedy czarny jak dziegieć, niekiedy zaś 
zielony. Gdy to nastąpi, chory powinien kon- 
tynować picie wody, aby się go zupełnie po 
zbyć, a wtenczas już niema żadnego niebez 
pieczeństwa ; wprowadzać go do parowcj ła- 
zni, gdzie jest sposobność 2 razy na dzien, a 
gdy się pocznie pocić, dać mu szklankę zi- 
mnej wody, aby poty powiększyć ; wyprowa- 


dziwwszy zaś z pary, zlać na niego raptownie | 


na głowę 1, 2 do 3 wiadr wody zimnej, 
stosownie do konstytucyi słabszej lub silniej- 
szej. Na prowincyach, gdzie łaźni niema, ra 
dzę rozpalić ze 2 kamienie do czerwoności, 
włozyć je w koniec wanny, w drugim zaś po- 
sadzić słabego, zatkać nad głowa kawał obre- 
cza, przykryć kocem lub kołdra, i polewac 


Drukiem Piotra Pillera. , 


je po troszku goraca wodą; słaby poczyna 
potnieć, niech wiec pijac wodę zostaje tam, 
aż póki nie poczuje ciężkości w głowic; po- 
czem odkryć prędko, i zlać na niego wodę, 
jak wyżej powiedziałem. — Gdy zaś prawie, 
współcześnie porywa laxans i womit z gwał- 
townemi kurczami, (a ten przypadek jest naj- 
niebezpieczniejszy, bowiem słaby w przecią- 
gu 6 do 7 godzin może życie zakończyć) 
wtenczas silnie nacierać brzuch, ręce i nogi, 
rękami w zimnej wodzie umoczonemi, picie 
częsie i obfite wody, i jak najspieszniej przy- 
gotować kapiel parowa, po której polożyć go 
znowu do łóżka, zawinąć całkiem nago w prze- 
ścieradło mokre na wpół wykręcone, po wierz- 
chu zaś kołdra i jeszcze czemkolwiek, zosta- 
wiając tylko nogi, które ustawicznie nacierać 
potrzeba. Taką operacya niekiedy i 3 razy na 
dzień powtórzyć, aż póki polepszenie nie na- 
stapi, przytem slurać się- najbardziej utrzy- 
mać womit przez częste picic wody, inaczej 
najmniejszy niedozór, może życiem przepła- 
cic. W takim razie przesilenia słabości pajda- 
lej od jej początku w 6 dni następuje. — 
Przy takim sposobie leczenia, tylko Kkogokol- 
wiek z pulsem zachwycić ntoźna, ręczę , że 
ua cholery nie umże, jak tego miałem liczne 
przykłady. — Ilio się zaś zanadto z użyciem 
onej spóźni, pdzie już puls zupełnie ustał, 
ręce i nogi zsiniały, slaby nio womituje, lub 
dla słabości zbytecznej nie może, a laxans 
jest czerwony, tego już i woda uratować nie 
może, choroba bowiem w nim wzięła górę 
nad silami natury, ta już następuje rozkład 
zupełny budowy. 


Upraszam radę batodowa, aby dla dobra 
moich współbraci i całej ludzkości, raczyła 
to w gazecie narodowej objawić. 


Antoni Godlewski. Dyrektor zakładu wo. 
dnego na Repidach w okolicach Jass, 


iInsecrata. 


Kradzież we Lwowie popełniona. 


Dnia 16go lipca r. b. chłopiec w terminie 
u tutejszego zegarmistrza pod Nrm. 50 w 
rypku we Lwowie mieszkającego, zostający, 
ukradł 17 sztuk zegarków złotych, z których 
kiłku opis tutaj umieszcza się: 1) Dwa 
złote cylindry repetyery; przy jednym był 
złoty łahcuszek. 2) Jeden tak zwaby sym- 
plak złoty ankergang, o 13 kamieniach, vo- 
wy, mający pocelanowy cyferblat, na którym 
na tej godzinie był index mały sekuodowy. 
3) Jeden złoty symplak ze złotym łańcusz- 
kiem i srebrnym cyferblatem już noszony. 
4) Jeden cylinder zloty nowy, o 4 kamie- 
niach. 5) Jeden złoty cylinder szpringuhr 
ze szkłem. 6) Jeden noszony cyliuder złoty 
o 4 kamieniach. 7) Jeden złoty damski ze- 
garek, perełkami kameryzowany z tyłu czer- 
wono emailowany, wypryśniety. 8) Jeden re- 
petyr, zloty, stary. Reszte noszone, stare zlo- 
te zegarki, dawniejszego fasonu. Sprawca tej 
kradzieży nazywa się Dyonizy Nałichi, lat 
przeszło 20 mający, relig. rzym. kat., uro- 
dzony w Sosnowice, obwodzie brzeżańskim 
wzrostu średniego, dobrej tuszy, tworzy or 
miańskiej, smaglawej, nosa orlego długiego, 
oczów czarnych, włosów czarnych, was czar- 
niawy mu się zasiewał, mówi po polsku i 
po niemiecku szepellawo, ma znaczoa roptu- 
rę na prawej stronie. Odzież onegoź: Chodzi 
w kuli z szarego płótna, jakich teraz gwar- 
dya używa, czapkę. ma rogala, granatowa z 
daszkiem, jak gwardya akademicka nosi; bur- 
nus miał oliwkowy z manszestrowym czar- 
nym kołnierzem i takiemi u rękawów man- 
kietami. 


Tenże złoczydca był dnia 20go b. m. w 
Tarnopolu przez gwardzistę przytrzymany i 
jako podejrzany do magistratu oddany, lecz 
został bez indagacyi od tamecznego burmi- 
strza rmagistratualoego przez lekkomyślność 
na wolność wypuszczony i natychmiast z zegar- 
kami, mające je przy sobie dalej zbiegł. 

W;ywa się przeto każdego dobrze myslą- 
cego, o przytrzymanie tego złoczyńcy i od- 
dania takowego do najbliższej zwierzchności, 
tudzież o zawiadomienie o tem lwowskicgo 
kryminału lub magistratu, 


We Lwowie dnia 27. lipca. 
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